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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


za 1 mm, 


—— 


Zajęcie Tymoszewskaja. 


NOWY CZAS 


Administracja 


Jędrzejów, 8/9 sierpnia 1942 


20 gr. 


I 


i ekspedycja: Jedrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone -zostan 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 


znaczki 


w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 280 zł., pocztą 8.20 zł. 


Nadzwyczajne wyczyny marszowe armji niemieckiej. Zniszcze- 
nie masy dywizyj sowieckich podczas prób przełamania się. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 7 sierpnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Na obszarze Kaukazu niemieckie i rumuń. 
skie wojska ścigają nieprzyjaciela wśród 
Wielkiego upału i wśród nadzwyczajnych 
Wyczynów marszowych piechoty w kierun- 
u na Krasnodar. Miasto Tymoszewskaja, 
leżące ną skrzyżowaniu kolei żelaznej, zo- 
stało wzięte. Szybkie wojska dotarły w wy- 
hadzie z przyczółków mostowych nad Ku- 
aniem do rejonu 50 km na północny 
Wschód od Majkopu. Dalej na wschód ma- 
Sa pewnej sowieckiej dywizji została zni- 
$zczona podczas próby przełamania się. 

zienne i nocne ataki lotnictwa kierowane 
yły na ruchy transportowe i urządzenia 
kolejowe Sowietów na wybrzeżu morza 

zarnego, w północnych wylotach Kauka- 
łu i nad dolnem kolanem Wołgi. Na północ 
Salu niemieckie i rumuńskie formacje 
Stoją w walce z nowo sprówadzonemi siła- 

i nieprzyjacie!skiemi: Podczas odpierania 
kontr taków, jedynie wczorajszego dnia, 


kięska u progu własnych drzwi 


Dowództwo amerykańskie bezradne wobec ataków 
niemieckich łodzi podwodnych. 


Berno, 7 sierpnia. W prasie Stanów Zjed- 
hoczonych oraz opinji publicznej w dal- 
zym ciągu odzwierciedla się wzburzenie 
z powodu olbrzymich strat okrętowych, po- 
Niesionych przez Anglików į Amerykę Pół- 
nocną. Wiadomość taką podaje nowojorski 
da respondent londyńskiego „Evening Stan- 

r x 


W związku z roztrząsaniem problemu to- 
hażowego, z coraz większym naciskiem wy- 
Suwa się żądanie szukania drogi wyjścia 

i przymusowej sytuacji. 

Wielu wierzyło, iż niebezpieczeństwo, za- 
Srażające ze Strony łodzi podwodnych mo- 
Zna obejść w ten sosób, iż — opierając się 
ia planie amerykańskiego konstruktora 
tkrętowego Kaisera — będzie się budowa- 
sd masowo wielkie samoloty dla celów 
peusportowyċh. Urzędowe czynniki jedna- 
(owoż zachowywały się nad wyraz seep- 
Ycznie wobeo tego projektu. Przewodni- 
Szący komisji produkcji wojennej Donald 

elson przestrzegł w tym wzgledzie opinję 
Dubliczną przed zbyt wyzgórowanym opty- 
uzmem, oświadczajac. iż nie podziela on 
Łdania, jakoby potężna powietrzna flota 
_ TAnsportowa powetować mogła olbrzymie 

straty okrętowe. 
s Corespondent wojskowy „New York Ti- 
eS pisze, iż fakt polegający na tem. że 

raty okretowe nadal liczbowo bardzo 
Drzewyższają ilość nowo budowanych jed- 
Nostek, stanowi problem, którego charak- 
er jest o wiele poważniejszy, aniżeli woj- 
| aa w Związku Sowietów i w Egipcie. Ame- 

RAT i Anglja nawet z punktu widzenia 
żysto technicznego nie dysponują już te- 
(o rodzaju warunkami. by odpowiednią ilo- 
sth nowozbudowanych okretów wyrównać 
daty w tonażu, o ile tempo zatopień w 

alszym ciągu się nie zmniejszy. 

CACY York Herald Tribune* sądzi, iż w 
ż lej części większość statków nad wybrze- 
ami awerykańskiemi jesz torpedowana 
ez łodzie podwodne mocarstw osi, Tem- 
poem Stany Zjednoczone poniosły wielką 

“eske militarną u „progu własnych drzwi”, 
kjęStychane rozmiary oraz powaga tej 
c U w zupełności uzasadnia pytanie, 

rh naczelne dowództwo wojskowe Stanów 
szej Noczonych nie zawiodło w najważniej- 
wr dziedzinie, bo w kwestji zażegnania 
sę SZCie niekezpieczeństwa, yrożącego ze 

my łodzi podwodnych. cz 
M.,,Podebny sposób wyraża się również 
ark Sullivan, komentatcr togo- neg) 
iż Cunika nowojorskiego. Pisze on m. in. 


wi ostatnim czasie więcej „nawet o wiele 
macsi“ tonażu okretowego poszło na dno 


ak rskie , aniżeli można bylo wyrównać 
utkiem nowozbudowanych jednostek, a 


zniszczonych zostało przez pewną dywizję Kilka brytyjskich samolotów przeprowa- 
|piewaję nb Aj asarna ac. hg lęk nrewig eia w r miak hriala irae sid p na wiel- 
ewa Sowiety kontynuowały swoje rozpa- ej wysokości loty nękające na emca- 
ciwe o a wz got a at z p mi południowo-zachodniemi. 
ników bojowych i nurkowych, jak równie ; 
jednostki artylerji przeciwlotuiczej przy- I O ray Ari ji ociwchk ące A wes 
nosiły formacjom wojska lądowego odcią- wdstżkiewi ə kilk pea w reńsko-west- 
żenie podczas ciężkich walk obronnych. Nie- ow: u 
przyjaciel poniósł wysokie straty w lu- nosa agi paoa zpw 
dziach i materjale. yurma „arię w Aada r zez kod y hei 
W zatoce Fińskiej, na obszarze morskim | 57409 i zapałające powstały szkody mate- 
pod Laransaari, zatopiona została jedna so- e śe pg sio) braw bicie nież 
wiecka łódź strażnicza, cztery dalsze łodzie | 8 1 artylerja przeciwiotn 
i jeden poławiacz min uszkodzone. Na wy- siedem z atakujących bombowców. 
sokiej północy lotnictwo obrzuciło bomba- W walce przeciwko Wielkiej Brytanji lot- 
mi wszelkiego kalibru sowieckie obozy | nictwo obrzuciło bombami ciężkiego kali- 
wojskowe na półwyspie Rykackim, jak ró- | hru wczorajszego dnia urządzenia w An- 
eiar stanow ivin aital] na północny za- giji s ode peak poc LĄ nooy a? 
c o urmańska. sierpnia zaatakowane zasta urzadzenia 
Na froncie wschodnim w walkach po- | portowe i zkrojeniowe w Anglji wschodniej 
wietrznych i przez artylerję przeciwiotni- | i na wschodniem wybrzzżu Szkocji, Zaob- 
czą strąconych zostało wczoraj 138 nieprzy- | serwowano kilka wielkich pożarów. Wszy- 
jacielskich samolotów. Osiem własnych sa- | stkie samoloty powróciły do swych baz wy- 
molotów zaginęło. padowych. 


tymczasem mocarstwa osi budują o wiele | ty transportowej angielskiej i francuskiej. 
więcej łodzi podwodnych, aniżeli Anglicy i | Trudności ujawnione w zakresie transportu 
Amerykanie mogliby zatopić. Stwierdzenie | w ciągu obecnej wojny są o wiele dotkliw- 
to wystarcza do przepowiedzenia z wszel- | sze, niż to powszechnie się przypuszcza. 
ką pewnością i metematyczną ścisłością, iż | W przeciwieństwie do roku 1918, obecnie 
wojna ta może być przegraną dla aljantów. | każdy wojskowy transportowiec amerykań. 
Tygodnik amerykański „Saturday Eve- | ski musi wieźć ze sobą wszystko co potrze- 
ning Post“ zamieszcza artykuł, zaopatrzony | bne jest żołnierzom do wałki i wyżywienia. 
w zdjęcia fotograficzne tonących amery- | W pierwszej wojnie światowej wystarczyło 
kańskich parowców, w którym omawia za- | jedynie przewieźć żołnierzy przez morze, a 
gadnienie transportu amerykańskiego, sta- |eo do ich zaopatrzenia można bvło pozo- 
wiając pytanie, czy Stany Zjednoczone mo- | stawić to Anglikom. 
gą jeszcze wygrać „bitwę transportową”, Jeżeli obecnie w tych warunkach zada się 
Czytamy dalej między innemi, że Amery- | pytanie, jakie widoki posiadają Stany Zje- 
kanie są ofiarami swojego własnego slo- dnoczone w bitwie transportowej, wówczas 
ganu: „sama produkcja wygra za nas|ci, którzy oszukują opinję publiczną opty- 
wojnę". Po spustoszeniach, spowodowa- | mistycznemi horoskopami muszą przyznać, 
nych akcją niemieckich łodzi podwodnych, | iż ©ś uzyskała w swej walce na morzu po- 
nagle, nawet bez wyjaśnienia urzędowego, | ważnę sukcesy, zagrażające zdecydowanie 
wszyscy Amerykanie przekonali się, że po- | całej sieci komunikacyjnej aliantów. Nikt 
wyższy slogan jest błędny, ponieważ pro- | nie jest w stanie przewidzieć, jaki bedzie 
blem transportowy posiada niemniej decy- | dalszy rozwój tej sytuacji. Dotychczas nie 
dujące znaczenie, jak fakt, że cała produk- | zdołano ustalić nawet zasad zabezbieczenia 
cja materjałów wojennych musi być prze- | sieci linij komunikacyjnych aljantów. 
wieziona na front. | prost przeciwnie piętrzą się kleski woj- 
Amerykanie odczuwają również brak flo- | skowe jedna za drugą. 


agia zmiana zapatrywań prasy ameryhańsk0- 
trytyjskiej na temat drugiego irontu. 


Madryt, 7 sierpnia. Omawiajac zagadnie- Stirlinga, że wojska angielskie należy „za- 
nie drugiego frontu dziennik „ABC“ pisze: | chować w bezpiecznem miejscu“ dla obrony 
„Zdumiewającym jest poprostu fakt, do | kraju macierzystego spotkała się w prasie 
jakiego stopnia prasa amerykańsko-brytyj. | angielskiej z przychylnem echem, a „New 
ska w tak krótkim czasie zmieniła swoje | York World Telegram“ donosi nawet, że 
poglądy na kwestję drugiego frontu. który | Stalin przywiązuje większą wa~- do dal- 
jeszcze przed kilku tygodniami miał być ra- |szych dostaw broni, niż do utworzenia ża- 
dykalnym lekarstwem „na wszystkie cho- | kiegoś drugiego frontu. j i i 
roby koalicji bolszewicko-demokratycznej“, Niewatoliwie aljanci znaleźli się w obli- 

„Daily Telegraph* nazywa tego rodzaju | czu straszliwego dylematu, ponieważ — jak 
przedsięwzięcie poprostu zbrodnią, ponże- kończy dziennik hiszpański — „z drug'ra 
waż „stanowiłoby to bezcelowe «"nsvłanie | frontem, czy też bez niego nie będą mogli i 
ludzi na śmierć“. Oświadczenie admirała | tak zapobiec klęsce". 


Po przejściu przez Tychorjesk 
«dalszy pochód na Południe. 


Berlin, 7 sierpnia. Jak się owych w | w rejonie kaukaskim, wojska niemieckie i 


DNB z miarodajnych kół wojskowych w rumuńskie, nacierające na wschód od mo- 
związku z walkami, toczącemi się we środę | rza Azowskiego w pościgu za cofającymi 


Łódź podwodna — rekinem. 
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Przy pomocy ilustracyj w rodzaju powyższej, 
które ukazały się w całej prasie brytyjskiej, „Na- 
tional Saving Committee* — Narodowy komitet 
ratunkowy — apeluje do narodu brytyjskiego, a- 
by zrezygnował z licznych potrzeb życia codzien- 
nego. Straszliwy rekin, przedstawiający niemiec- 
ką broń łodzi podwodnych, zamyka dostęp do 
wielkich domów towarowych. Pan Brown, oka- 
zując wielkie podniecenie, zapytuje się swojej 
żony, która ma pusty koszyk w ręce: „Czy mo- 
głabyś udać się po zakupy, gdybyś musiała w tym 
celu przepłynąć na drugą stronę“? 


EDRRIXEA UCE ITDG ACL SLAS E KAZDA RIAA TRE OSE LOZCLIZKA 


się na południe bolszewikami, wśród nieu- 
stannych walk, przeszły przez miasto Ty- 
chorjesk. Na tem ważnem skrzyżowaniu linij 
kolejowych, biegnących z Jeiska do Arma- 
wiru i Krasnodaru do Stalingradu, doszło 
do zaciętych walk ulicznych, w wyniku któ. 
rych opór bolszewicki został złamany. 

Oddziały sowieckie. bezskutecznie próbo- 
wały odzyskać miasto kontratakami, do- 
konywanemi przy poparciu pociągu pancef- 
nego. Wojska niemieckie i sprzymierzone 
swemi zmotoryzowanemi oddziałami nieu- 
stannie parły na południe. Mimo bardżo 
wielkich upałów i mimo nieustannej walki 
z eofającymi się bolszewikami, wyczyny 
marszowe piechoty dochodziły do 50 km. 

W rejonie na północ od Woroszyłowska 
jedna z grup bolszewickich, odcięta od re- 
szty swoich oddziałów, usiłowała przełamać 
się w kierunku na wschód. W skoncentro- 
wanym ogniu wszelkiego rodzaju broni 
wojska bolszewickie zostały rozbite. Dal- 
sze rozbite grupy bolszewickie zniszczono, 
względnie zabrano do niewoli w rejonie na 
północ od Armawiru. Na południe od Wo- 
roszyłowska wojska zmotoryzowane przy 
skutecznem poparciu lotnictwa  niszezy- 
cielskiego posunęły się daleko poprzez rze- 
kę Kubań, przerywając wielką magistralę 
pomiędzy morzem Czarnem į Kaspijskiem. 

Skutkiem tego i tak już zmniejszona swo- 
boda ruchów oddziałów sowieckich w dal- 
szym ciągu znacznie została ograniczona. 
Utrata tej kolei dla bolszewików pasiada 
dlatego tak wielkie znaczenie, gdyż stanowi 
ona najważniejsze połączenie transportowe 
pomiędzy zagłębiem naftowem w Maikop 
oraz rafinerjami w miastach północnego 
Kaukazu, przerabiającemi ropę. 

Nałoty powietrzne, mające na celu zwal- 
czanie połączeń bolszewickich poza liniami 
frontu, skierowane były na objekty dworco- 
we w Kurganaja, na południowy zachód 
od Armawiru oraz na miasto portowe Tuap- 
se nad morzem Czarnem. Znaczenie tego 
miasta polega na tem, iż tutaj prowadzi 
do wybrzeża linja kolejowa oraz rurociąg 
naftowy, ciągnący się z północnego wschęp 
du poprzez Kaukaz. 
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2 - 
ką Kumasi, żołnierze japońscy, mimo warte 
kiego prądu, rzucili się w pełnem uzbroje- 
niu do rzeki i przepłyneli ją. 1 
W Port Moresby — według doniesienia 
szwedzkiego z Tokio — Australijczycy 
rozpoczęli ewakuować chorych i rannych. 


A A x) 
Skok“ z Rzymu do Tokio 
55 Y si 
Doniesienia londyńskie określają zagadnie- 


a a z s s g „zani siłkó stralijskich 
Włoski lotnik oceaniczny Mascatelli opowiada o swoim wa o Moresby jako najtrudniejszy ii 
długodystansowym locie" 


aktualnie problem Mac Arthura. | 
Rzym, 8 sierpnia. Włoski lot Rzym—To- | udział we wszystkich wspaniałych dlugo- | korpusu lotniczego, stacjomowanego na wy- Północna Afryka jako baza 
kio—Rzym, który edbył się prawie równo- dystansowych lotach, jakie urządzała wło- | brzeżu Kanału. y z za 
cześnie z 20-dniową podróżą inspekcyjną | Wszystkie instrumenty pokładowe funk- Tym razem znaczną część drogi trzeba żywnościowa dla Francji. 
Mussoliniego do północnej Afryki i Grecji, cjonowały z największą sprawnością. było przelecieć bez jakiegokolwiek : ; i 
wykazał, że Włosi są dobrymi lotnikami | „Savoia-Marchetti" maszyna ze swoimi mo- połączenia radjowego. Paryż, 7 sierpnia. Rząd francuski czyn 
i że posiadają maszyny, które w zupełności | ska młoda flota powietrzna. Do 3000 godzin | Ale wszystkie trudności, które przytem wysiłki w kierunku rozbudowy francuskie” 
odpowiadają ciężkim warunkom takiego | iotu, które om już przed rokiem miał za | powstały, zostały przezwyciężone dzięki | 90 państwa koionialnego, głównie jednak 
gz dni reki lotu. sobą, doszło obecnie dalszych parę setek — | „astronomicznej orjentacji, północnej Afryki, jako bazy zaopatrzenia 
„Skok“ z Rzymu do — A jak przedstawiała się sprawa ze sto- | W średki żywneści kraju macierzystego. 
Tokio odbył się w 3-ch sunkami atmosferycznemi? — pada pytanie Na pierwszy plan wysuwa się w tym za- 
etapach.  Doświadczo- sprawozdawcy. kresie Algier, gdzie obecnie powołano do 
ny lotnik oceaniczny —- Lecieliśmy na znacznej wysokości, a | życia „Centraluy' Kómitet chłodowniczy * 
porucznik. włoskiej pogoda sprzyjała nam w czasie lotów w Pracom tego komitetu przypisuje się do” 
broni powietrznej An- obydwu kierunkach. Na pewnym odcinku | niosłe znaczenie w zakresie zaopątrzemia 
tonio Moscatelli mu- droki $ i Francji w mięso, owoce i jarzyny. Budowa 


À 


stwierdziliśmy nieco zlodowacenia, 


siał przedewszystkiem 
pokonać następujące 
trudności:  Przystoso- 
wać swą „Savoia-Mar- 
chetti* maszynę do tak : 
dlugiego lotu, w miarę możności, omijać | 
uieprzyjacielskie tereny alarmowe, lecieć 

w odpowiedniej odległości od nieprżyjaciel- 

skich portów lotniczych i wkońcu dać so- 

bie rade z nieznanemi stosunkami atmosfe- 

rycznemi, zwłaszcza, że było rzeczą wogóle 

niemożliwą otrzymywać podczas lotu vta- 

djowe komunikaty meteorologiczne nad te- 

renami kontrolowanemi przez Anglje- 


36-letni porucznik lotnictwa z Pesaro 
wygląda świeżo i robi wrażenie czło- 
wieka przedsiębiorczego. 


Ani na nim, ani na jego towarzyszach nie 
widać śladu trudów przebytych w czasie 
lotu. Sprawozdawca poznał porucznika wło- 
skiego lotnictwa Antonio Mascatelli gdzieś 
na wybrzeżu Adrjatyku. Były komemdant 
włoskiego związku sztucznych lotów brał 


Londyn o położeniu Tymoszenki. 


Zurych, 7 sierpnia. Znany londyński 
dziennik „Times“, omawiając położenie 
armji Tymoszenki na południowym fron- 
cie, pisze: 

„Jeżeli Tymoszenko albo Stalin zamy- 
ślają w obliczu obecnej sytuacji opracować 
przeciwofensywny plan, to tego rodzaju 
plan okazać się może jako najniebezpiecz- 
niejsza gra va banque w całej historji wojen” 
nej. Sytuację wojenną w łuku rzeki Donu 
określa się w Londynie jako nieprzejrzy- 


stą. Wszystko wskazuje, że jest ona bardzo 


poważną i nie nie wróży możliwości ko- 
rzystniejszego jej rozwoju”. 


Dalsza partja Anglików 
musi opuścić Szanghaj. 


Szanghaj, 7 sierpnia. Po wysiedleniu 320 
Anglików z Szanghaju, we wtorek okrętem 
„Tatnia Maru* otrzymało w środę dalszych 
900 Anglików ze strony władz japońskich 
wezwanie, którzy dotychczas mieszkali w 
Szanghaju, aby byli przygotowani do ewa- 
kuacji w połowie bieżącego miesiąca do 
miejscowości Laurence Marques. 


Nowa baza Stanów Zjednoczonych 
na Kubie, 


Genewa, 7 sierpnia. Z Hawany donoszą, iż 
omiędzy rządem kubańskim i Stanami 
Zjednoczonemi zawarto układ w sprawie n- 

tworzenia bazy lotniczej w San Julian 
Pinar del Rio. 

Jest to juź druga baza lotnicza, utworzo- 

na przez Stany Zjednoczone na Knbie. 


opowiada porucznik w prostych słowach. 
Smukły ciemno-blond oficer jest sportsme- 
nem i żołnierzem z krwi i kości, lotnikiem 
sportowym i lotnikiem bojowym. 

— Przygotowania, organizacja i technicz- 
ne wyposażenie zostaly przeprowadzone w 
najdrobniejszych szczegółach. 
torami typu 128 znowu wykazała, że jest 
znakomitą. Przygotowania odgrywały naj- 
ważniejszą role, poczem nastąpił juź sam 
ze siebie lot w jedną i drugą stronę. Przy- 
tem porucznik wskazał na swoich dwóch 
towarzyszy podróży, specjalistów w totach 
„po ciemku”, którzy towarzyszyli mu w ło- 

e. Jeden z nich, to kierowca samolotu, ka- 
pitan Masini, a drugi podporucznik Maz- 
zotti, radjotelegrafista pokładowy, którzy 
obydwaj już w jesieni i w zimie 1940/41 wy- 
kazali swą dzielność, należąc do włoskiego 


ale trzeba było mieć trochę kaj | 
szczęścia -— oświadcza porucznik. Lecieli- 
śmy trasą południową. Po wylądowaniu w 
międzyczasie na jednej z włoskich wysp, 
położonej we wschodniej części morza. Śród- 
ziemnego, przelecieliśmy ponad Azją Przed- 
nią, Himalajami i Indjami, Ostatni etap 
adziś z jednego, zajętego przez Japoń- 
czyków kontynentalnego punktu oparcia w 
Azji, wprost do Tokio. Nawet monsun, wie- 
jący od pustyni Gobi ponad Żółtem Mo- 
szem, mie był dla nas groźnym. Lecąc po- 
nad Japonja natrafiliśmy na bardzo sprzy- 
jające warunki atmosferyczne. 

Nie był to żaden lot sportowy, ale lot 

polityczny, w czasie wojny z posłannic- 

twem do japońskiego sprzymierzeńca, 


W tym wypadku nie mogło być mowy o 
żadnym czasie rekordowym. Cztery dni na 
lot w jednym Kierunku i dalsze 4 dni na 
powrót. Ozego wymaga taki lot od załogi? 
Odpowiedź była tak przekonywującą jak 
i prostą: „Cierpliwości i odwagi”. 


| Tychorjesk padi. 


Niemieckie formacje zmotoryzowane przerwały połączenie kolej. 
między morzem Czarnem i Kaspijskiem. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 7 sierpnia. 

Na obszarze kaukaskim zdobyto węzłowy 
pupkt kolejowy Tychoriesk i defarto na $z8- 
rokim froncie do linji kolejowej na pół- 
nocny hl $ togo miasa, Smoar 
Wane wizył pi pty uderzają 
iym WA Ku saladniowi * Eski 
samolotów hurzących wspierały w atakac 
wysokopułapowych i zniżonych wojska pan- 
cerne przy rozszerzaniu przyczółków mo- 
stowych poprzez Kubań. Na południe od 
Woroszyłowska szybkie oddziały przerwa- 
ły nagłym wypadem ene Kukań wne 
magistrale kolejowe, łączące morze Czarne 
i morze Kaspijskie. 

Na północ od rzeki Sal atak wojsk nie- 
mieckich i rumuńskich czyni pomyślne po- 
stępy. W sukcesach odniesionych w tym re- 
jenie, p e udział wzięły oddziały ru- 
muńskie, elkim luku Donu, w toku 
zaciętych walk soremco zniszczono 25 
cz w sowiockich, Niemieckie lotnictwo 
kontynuowało nocą ataki na objekty kole- 
jowe, położone na zapleczu bo!szewickiem. 


W rejonie Rżewa trwają ciężkie walki. 
Na północ od tego miasta, bolszewicy 
w czasie bezskutecznych ataków stracili 28 
czołgów. Również nad Wetchowem załamał 
się wspierany czołgami atak sowiecki. 


_ Ma froncie wschodnim zestrzelono wczo- 


| raj 108 samolotów bolszewickich. Zaginęło 


6 niemieckich samolotów. 


Po lotach nekających, dokonanych w po- 
rze dziennej przez jyncze samoloty 
brytyjskie nad obszarem zachodnich Nie- 
miec, lotnictwo brytyjskie dokonało ub. 
nocy bezskutecznych pod względem wojsko. 
wym ataków na nadreńsko-westfalski okręg 
przemysłowy. Szkody wyrządzone w dziel- 
nicach mieszkaniowych kilku miast są nie- 
znaczne. Myśliwce operujące nocą strąciły 
5 z pośród atakujących bombowców. 


Na południowem i wschodniem wybrzeżu |: 


Angiji lotnictwo niemieckie chrzuciło w 
dniu wczorajszym oraz ubiegłej nocy, czę- 
ściowo w lotach zniżonych, ważne militar- 
nie objekty bombami ciężkiego kalibru. 


Ewakuacja Port Moresby. 


Sztokholm, 7 sierpnia. Na temat rozwoju 
walk na Nowej Gwinei nadchodzą alar- 
mujące wiadomości z Sidney i Waszyngto- 
nu. W tamtejszych kołach wojskowych pu- 
nuje niezwykłe zaniepokojenie z tego po- 


d . Towarzystwo spojrzało na Jerzego z za- 
interesowaniem. | ; ? 
i e), — To bardzo ciekawa historja. Jeżeli ze- 


Na tarasie jednej z wytwornych kawiar- 
ni uzdrowiskowych siedziało parę osób w 
mieszanem towarzystwie. Byli panowie i pa- 
nie, wypoczywający go obiedzie w leniw- 
cach, na leżakach i miękkich krzesłach. 

Rozmowa nie kleiła się zbytnio — upalne 
popołudnie zaczynało usypiająco wpływać 
na umysły — to też przerwy pomiędzy zda- 
niami stawały się coraz to dłuższe, poszeze- 
gólne słowa jakoś ciężko przelatywały z 
jednego leniwca ku najbliższemu nawet le- 
zakowi — bląkały się senne jakieś, zmęczo- 
me, ciężkie... i 

Jerzy „Troovert uniósł się na swoim leża- 
ku i ociężałym ruchem. wyciągnął z 
nej kieszeni marynarki portfel, Zaczął 
zwolna przebierać między notatkami i bank- 
notami — rozglądajac się dookoła za płat- 


niczym, któremu widocznie chcial uregulo- | zarobku, a czasem mów ot taka sobie | kreślił na niej koślawo kilka słów. spodzianka. Naczelny redaktor wie gie” 
wać rachunek,  . : zwyczajna pijacka awantura, jakich po| — Niech pam to schowa, dobry człowie- nowojorskiego pisma poprosił go C% fot, 
W pewnej chwili z pomi dzy palców wy- | kilkadziesiąt dziennie kołorowi załatwiali 1. — odezwał się do Jerzego. — To mo- | bie na konferencję, w czasie której poin zał 
sunęła mu się pomięta jakaś żółta kar- | pomiędzy sobą. . | że się panu kiedyś przydać... albo tu w No- | mował go o podróży, jaką będzie , } 
teczka, GTE WRC EZ Tym razem jednak okładany kułakami | wym Jorku... albo może będzie pan kiedyś odbyć do Chin z ramienia wydawnić zgjo” 
Jerzy podniósł ją szybko z ziemi i poka- | po głowie, po plecach, po brzuchu i po|w Chinach.. Nie straci pan na tem.. to w najbliższym czasie. Tereny poł” PT 


zał najbliższej z brzegu pani. 
— (Czy ktoś z państwa zna się może na 


eic. Gdybym nie miał tej karteczki, już 
dawno byłoby po mnie. 


piśmie chińskiem? — spytał po chwili. chwili» W jednej sekundzie był przy sko- | stek.. I tak nic nie rozumiał, co na niej | jorski dziennik uważał za stosowne W, gó” 

Nikt się nie odezwał. tlowanej kupie bijących się... był bar- rał tajemniczy Chińczyk. tam swojego przedstawiciela, którybY y f 

— ..Bo mam tutaj kartke z paroma eło- | dzo silny fizycznie. W powietrzu zaczęły | Po chwili jednak — sam nie wiedział na- | dakcji dostarczał autentycznych OPis ych 

wami, napisanemi po chińsku... Tych kíl- | migać jego w kułak zaciśnięte pięści — na | wet dlaczego — wetknął kartkę do kiesze- | przebiegn walk, nastrojów. panujać 

‘ka słów w swoim czasie uratowało mi ży- | karki nieznanych napastników spadały 14% wśród ludności — słowem byl e cb" 
tu 


chcecie posłuchać, opowiem ją całą. 
= wiście, prosimy! ~ odezwało się 
kilka głosów. 
Jerzy 'Troovert zaczął opowiadać.. 


Przed ośmiu laty mieszkał w Nowym 
Jorku. Pracował wówczas w jednem z naj- 
poważniejszych pism stołecznych. Był re- 
porterem. 

Pewnego wieczoru, nie majac eo zrobić 
Z CZASEM), włóczył się po Harlemie, murzyń- 
skiej dzielnicy amerykańskiej metropolji. 

Przed jakąś brudną kmajpą zauważył, jak 
dwaj rośli murzyni bili Has miłosierdzia 
młodego, acz! 4 Chińczyka, za mało by- 
wał Jerzy w Harlemie, zeby wiedzieć, że 
bitki takie miały swój głębszy nieraz po- 
wód, czasem powstawały na skutek osobi- 
stych porachunków o dziewczynę portową, 
czasem był to bilans słabo rozdzielonego 


twarzy Chińczyk tak rozpaczliwie wzywa 
pomocy, że Jerzy nie zastanawiał się ani 


po razu ciosy, gwałtowne, jak burza, szyb- 


kie; jak błyskawica, że zgraja napastników 


wodu, że wejskom japońskim udało się 
w tak krótkim czasie przełamać linje 
obronne wojsk australijskich w rejonie 
Moresby. 

Kiedy zmiszczono most wiszący nad rze- 


w jednej chwili rozsypała się, jak stado 


spłoszonego niespodziewanym napadem 
ptactwa... To też widzące z kim mają do czy- 
nienia — pokrwawieni, zdeptani i sponie- 
wierani — zostawiwszy swoją ofiarę onie- 
miałą na widok tego, co zrobił Jerzy, — 
skryli się w ciemnościach. 

Jerzy po skończonej robocie odsapnął 
ciężko, otarł pot ze skroni i byłby naj- 
chętniej oddalił się z miejsca bijatyki, gdy 
wtem podbiegł do niego mały Chińczyk — 
chwycił go za rękę i odezwał się do niego 
łamaną angielszczyzną. 

.— Dziękuję panu serdecznie... Oni chcie- 
li mnie zabić... Pan uratował mi życie! 

Jerzy poklepał go poufale po ramieniu... 
Chciał eoś powiedzieć do wciąż jeszeze 
trzęsącego się ze strachu Chińczyka, ale za 
bardzo byl zmęczony i poprostu nie chcia- 
lo mu się ust otworzyć. Machnął tylko re- 
ką obojętnie i zabierał się w swoją stronę. 

Chińczyk wyciągnął wtedy z kieszeni ja- 
kaś brudną, żółtą karteczkę papieru i na- 


Jerzy uśmiechnął się drwiąco. W pierw- 
szej chwili chciał wyrzucić pomięty &wi- 


się przed siebie, 


E marynarki i wolnym krokiem powlókł 
am eń 4 Kuć peer ~ woń w 


komunikuje: 


dla marynarki argentyńskiej. 


wielkich chłodni we wszystkich częściach 
Algieru poczyniła tak znaczne postępy, że 
liczą się, iż już w roku 1942 da się wywircźć 
do Francji 40.000 sztuk bydła w formi® 
mięsa mrożonego. 

Dostawy owoców i jarzyn, które w obec” 


nym roku wyniosą około 2.5 milionów cetna- 


rów, mają przy pomocy zamrażania w 11“ 
skiej temperaturze dosięgnąć w najbliże 
szym roku 6 miljonów, a w roku 1944 — 
10 miljonów cetnarów. 

W ten sposób spodziewane jest stopnio" 
we wyrównanie utraty dostaw zamorskie 
Francji. Przy tej sposobności okazało sie 


że rozpoczęta na wiosnę 1942 r. reforma 


rolna w Algierze poczyniła już takie po” 


stepy, iż w obecnej chwili uprawia 5/8 
intensywnie około 120.000 ha nawodnionyć 
gruntów, które dotychczas leżaly w więk” 
szości odłogiem. 

Również we francuskiej Afryce zachod” 
niej rozpoczęto podobne wysiłki, które do 
znały zasadniczych ułatwień dzięki rozbt” 


"dowie połączeń komunikacyjnych, np. kole! 


poprzez Saharę, oraz szos do portów 
w Oranie i Nemours. W ten sposób wY” 
daje się rzeczą możliwą, iż wojna, ora% 
| 
| 


przerwanie francuskich stosunków zamo” 


skich, a, py węgie blokadą brytyjsk* 
doprowadzą do pogłębienia stosunków 8° 
spodarczych pomiędzy Francją a jej P⁄ 
siadłościami pólnocno-afrykańskiemi. | 


Wioski kemmnikat woienmy 


Rzym, 8 sierpnia. Włoski komunikat w0 
jenny z piątku brzmi następująco: j 

Główna kwatera włoskich sił zbrojay” 

Działałność wywiadowcza i artyleryjsk* 
na froncie egipskim. Lotnictwo osi skier’ 
walo swoje ataki na mieprzyjacielskie 2% 
plecze i trafiło obozy oraz kolumny ma 
szowe. W walkach powietrznych zestrzel® 
ne zostały trzy „Curtissty* i jeden „Hur”” 
cane“ przez niemieckie myśliwce. 

Na lotniskach Micabla i La Venezia 1% 
sze i niemieckie samoloty bojowe trafil 
urządzenia lotniskowe i stojące samoloty- 


W kilku wierszach 


Fiihrer przyznał Krzyż Rycerski Orderu 2e 
laznego Krzyża generałowi rumuńskiego korpi 
armji Dragolina jako trzeciemu oficerowi arm. 
rumuńskiej w uznaniu jego wielkich zasług P 
niesionych na czele jego oddziałów. 

k 

Pomiędzy rządem argentyńskim a biszpańskć 
misją handłową toczą się rokowania w spro“ a 
budowy w Hiszpanji jednego kontrtorpedow*" 


3k 
Od roku 1934 nie dokonywano w Bułgar?! a 
ficjalnego spisu ludności. Z końcem bieżącej, 
roku odbędzie się po raz pierwszy spis ludno?— 
a to łącznie z nowopozyskanemi obszarami. 


Jerzy zupełnie zapomniał o małym chiń, 
czyku i jego pomiętej karteczce, Zupet y 
przypadkowo przypomniała mu się przy” g 
da z Haarlemu, kiedy kupiwszy sobie .„ę, 
wy portfel, przekładał do niego przeró” n 
stale noszone szpargały. W ręce zostala my 
pognieciona, żółta kartka z tajemnie?? g- 
napisem — na pamięć wróciła Jerzemu ia 
ła historja z przestrogą żółtolicej ofiar) ły 
padu mętów murzyńskiej dzielnicy. Ni sęk 

le też z przekonania, ile raczej na Sky, 1 
niezem nie ugruntowanego przeczuciĄ gy 

pewnej oryginalności całego zajścia, PR 
nowił Jerzy dalej nosić tajemniczą karty 

kę, to też nie zastanawiając się dlugo: Zk 

żył ją z powrotem do portfela. Obowiany, 

redakcyjne popędziły go do gmachu kop gie! 

nu, więc Jerzy jadąc windą na ulice mygr 
o tych wszystkieh sensaejack dnia; Kaj 
zabierały mu tyle czasu, że nie miał, sg 


siebie nigdy wolniejszej chwili, ani za 
ani w nocy. pić 
W redakcji czekała go zaiste nieladź seg? 


wych Chin stały się od pewnego, Sow% 
świadkiem zacieklych walk — to też ja 


uchem nowojorskich maszyn, rotacy: 
które puszczając do druku takie ak 


Gdy w 


. OPR "JĄ TE ZS 


miejscu szczytów gór 


kłębiły się oceuny... 


; He lat ma kula ziemska? - 


Kraków, w sierpniu. 

__ Nauka, badając przeszłość ziemi, wyświe- 
tlila niejedną zagadkę dręczącą ludzkość, 
ale nie wypowiedziała dotąd i zda się ni- 
gdy mie wypowie stanowczego zdania co 
do wieku ziemskiego globu. — Hypotezy i 
mniej lub więcej prawdopodobne zapatry> 
wania na tę kwestję dają nam jedynie mo- 
żność wmiknięcia w tajmie minionych lat 
tysięcy do X-tej potęgi podniesionych, a 
możliwość takiego czy innego cząsokresu, 
to wciąż sporma granica wywodów ludzi 
mauki i wiedzy. 

Ot, jedna oto z wielu „naukowych da- 
nych* eo do starożytności kuli ziemskiej, 
oparta na pedstawie badań grot'i jaskiń 
w okolicach Triestu. 


Jak też mogła powstać grota 
tego rodzaju? 


Przyrodmicy dają mam w tym względzie 
jasną i prostą odpowiedź. Oto strumyk 
tamże płynący, wymył przez bardzo: długie 
lata z twardej skały calą tę przestrzeń, 
„Gutta cavat lapidem“ — kropla drąży ska- 
łe — oto starożytne przysłowie nrzeczywi- 
stniające się w pracy natury. — Tak jest, 
strumień wydrążył przez długi bardzo o- 

res wielu, wielu lat, grotę podziemną 
w skale. Jedna warstewka skalnej Ściany 
została zmywana i rozpuszezana po dru- 
giej, podmyte bloki obrywaly się u ścian 
i sklepiemia, aż nareszcie za naszych cza- 
sów wydrążemie doszło do kształtu groty. 

Ale jak powstały w grocie owe olbrzymie 
sople, słupy i stożki odziemne? 

Bardzo prostym sposobem -— znowu od- 
powie nam nauka geologiji. 

Przez szczeliny i otworki w sklepieniu 
ciągle przesącza sie woda deszczowa i za- 
skórna. Przesiąkając przez pokłady vwa- 

ienne rozpuszcza je i zabiera z sobą. Jako 

vopla zwisa u sufitu jaskini ze szczeliny, 
a powoli zwiększając się, sokąd nie npad- 
nie wdół. Wiszące jeszcze u góry podlega 
częściowo zamianie w parę wodną i ulot- 
nienin sie, osadzając wapień w sobie roz- 

uszczony w lormie obrączki u szczeliny. 

tak ciągle i ciągle. lata, lata, wieki, mo- 
że wieków nieodgadniony szereg. 

Powoli rośnie osad u sufitu, wyluzając 
sie w sope] t zw. stalaktyf, a kropla opadła 


wdól daje początek osadzaniem wapienia 
tamże stożkowi kn górze rosnącemu, nod 


nazwą sialagmitu. Kiedyś, po wiekowej 
dzialalności, jóżeli żadna katastrofa nie 
zniszczy jaskini, spotykają się ostatecznie 
stalaktyty ze stalagnitami, tworząc filar 
podpierający grotę, określany nazwą słupa 
stalaktyfowego. 

Pytanie teraz samo nasuwające się: Kro- 
pla po kropli, jak też długiego maiej więcej 
potrzeba czasu, by ze znikomych osadów 
powstał kolosalny słup-filar, grubości up. 
20 stóp średnicy a 15 stóp wysokości, jak 
jeden ze słupów Adelsbergskiej groty. 

Stóp 20 na 15, czyli 5 metrów w średnicy 
i 3 m 75 em wysokości! I to jest dzielem 
spadającej kropli za kroplą przez niewiado- 
my okres czasu! 

Obliczenie doprowadzi nas do ciekawego 
wyniku, w ślad za śnakomitym badaczem 
interesującej nas groty, dr. Schmidt'em. 
(3-cie ćwierćwiecze XIX stulecia). 

Otóż badacz ów po żmudnych obserwa- 
cjach obliczył w przybliżeniu okres czasu 
odpowiadać mogący wykształceniu się słu- 
pa stalagmitowego w grocie  Adelsberg- 
skiej. Przyjmując, że co rok osadza się tyl- 
ko lub laż, jak kto woli, cal kubiczny ka- 


Dopiero co | 


nika. | 
— — — — a — — — a — 

Jerzy spędził parę tygodni w Szanghaju, 

a zaopatrzywszy się w przerozmaite wizy 

i listy polecające — wyruszył w głąb Chin, 

aby stamtąd wprost czerpać potrzebne mu 

materjały do aktualnych opisów wszyst- 

kiego, co może nowojorskiego czytelnika 

zainteresować. 

/ pociągu, którym jechał do Pekinu, 
znajdowało się parę zaledwie Europejczy- 
ków, Jerzy zajmował przedział razem z pe- | 
wnym dystyngowanym Anglikiem i jego 
eórką, uroczem dziewczęciem. Przy wzaje- 
mnem przedstawieniu okazało się, że pa- 
pa jest znaaym finansistom, właściciejem į 
ogromnych przedsiebiorstw  przemysło- 
wych w Chinach Dawidem Walistonem. — 
Papa był jednak tdkim sobie powszedaim 
typem amerykańskiego kupca, to też Jerzy, 
który znał tych wszystkich ludzi z każdej 
strony, bo spotykał się z nimi parę razy 
dziennie, znał ich wszystkie zawiłe kombi- 
macje handlowe, giełdowe i kupieckie — 
nie spodziewał się po rozmowie z panem 
Wallstonem spocjalnie rewelacyjnych cie- 

awostek. Natomiast już w ezasie rozmo- 
Wy z ojcem raz pow zerkał na piękną 
tego córkę — piękną platynową blondynkę, 

ardzo gustownie ubraną i uśmiechającą 
się rozkosznie z pod długich ciemno-fiole- 
towych rzęs. c 

— Żałuję mocno, że wybrałem się w tę 
podróż z córką — odezwał się w pewnej : 
chwili Wallston. — W dzisiejszych czasach 
podróżowanie w Chinach jest związane 


mienia tworzącego stalaktyt i stalagmit, 
(czyli 24 mm’), 
petrzeha dia utworzenia słupa przynaj- 
mniej 8 miljonów lat! 

Czy nie piękny okres czasu dla działalaiości 
wody? Obliczenie to naturalnie jest wzglę- 
dne, bo mogły istnieć okresy, gdy szczeliny 
nikły zatykane tymże osadem i woda znowu 
je drążyła, czyli formowanie sie słupów 
doznawało przerw, Nie wiemy też z jaką 
szybkością przemakały krople wody skle- 
pienie jaskini. Mógł zatem okres powsta- 
wania filarów być nawet dwu i trzykrotnie 
dłuższy! i) 


Doliczmyż do tego okres potrzebay do 
wyżłobienia wpierw przez strumień groty 


w skale, a na to potrzeba było nierównie 
większych okresów, Gnbimy się juź w mi- 
lionach łat. A toć jeno świadectwo mar- 
twych części groty, świadectwo ważne i ta- 
kie, które uwzględnione być musi. 

Gdy schyłimy się ku ziemi i szukać tam 
zaczniemy śladów innych jeszcze, zdumie- 
Jemy się bardziej jeszcze, Znajdziemy 

stworzonko podokno do jaszczurki, 

zwano Profteuszem, dalej małsygo ra- 
czka i małego bardzo chrabąszcza, 
wszystkie bez organu wzroku, bez oczu. 


Ileż to tysięcy czy miljonów lat trzeba 
dla gatunku -stworzenia, by dostosowując 
się do warunków bytu uległo przemianom, 
w tym wypadku, by zatraciło ono organ, ja- 
ki pierwotnie mieć musiało? By już dzie- 


dzieznie nie występował w pokoleniach? 

Wrącająe do rzeczki, która wymyła grote 
Adelsbengską, musimy przyznać, że z wielu 
względów jest ona bardzo interesująca, Na- 
zywa się ona Pjuka w miejscowem narze- 
czu, geograficzne jej nomenklatura 
miast brzmi Poika, 

Płynąc przez malowniczą okolicę ginie 
w górze, w której się pieczara znajduje. 
Znaleźć ją można znowu płynącą w gale- 
rjach podziemia góry, kędy łódka da | 
dotrzeć wgłąb około 1 km. „Potem kapryśna 
Pjuka-Poika znów gdzieś się gubi, by o dwa 


km dalej ku Doc „znaleźć sie“ na nowo 


w skalistem korycie, Tu juź atoli jest za- 
silana podziemnemi dopływami z góry Pla- 
niny. W biegu swym dolnym łączy się 
Poika z Unca aż jako Lublana czyli Lai- 
bach wpada do Sawy, 

Dalej ku południowi, przez wyżyay Kar- 
stu w kierunku Duino zbliżamy się ku 
Adriatykowi, obserwując 


dwuwiekowa prece natury nad ukształtowaniem 
obszarów natmorskich, pracę wciąż niezakończoną 
jeszcze, postępującą naprzód wolno ale stale. 


, Przyglądnijmy się tej pracy i spytajmy, | wód do morza. Na wyspie Cherso zuajduje 
jak dlugo odbywała się ona, by okazać nam | się jezioro wody słodkiej 90 metrów gebo- 


konfigurację terenu. Jedna jest odpowiedź: 
lat miljony! 


kie, podnoszące się w czasie ulewarych de- 


|szezów o 18 metrów nad poziom morza, co 


Spotykamy tu także groty, pieczary, rzeki | dowodzi jego podziemnej komunikacji z 


podziemne, ta sama historja erozji woduej 
co w Adelsbergskiej grocie. 

Konfiguracja terenu ma kierunek ku mo- 
rzu. Nawet wyspy mają kierunek spadka i 


Jądem stałym. Z drugiej strony na południe 
Zary jest jezioro wody slonej, 
Zestawiając te fakta dochodzimy do prze- 
konania, że 


cała zatoka Quarnero i morskie cieśniny między wyspa- 
mi powstały skutkiem zapadnięciu się grot podziemnych 


Wyrmaysych przez rzeki, z 


Ponieważ rzeki te i teraz dalej bez przer- 
wy przecież działają, prawdopodobnie na- 
stąpią tedy dalsze zapadnięcia. Że atoli nie 
o nich nie słychać, jest to tylko dowodem | 
i miarą czasu jaki uplywa, zanim jaskinia | 
powstanie i zapadnięcie do skutku vrzycho- 

dzi. Na to składają sie wieki lub łańcuchy 

wieków. Zaobserwować da się natomiast ii 
wywnioskować, że | 


4 Morze Adriatyckie powoli stale wdziera | 
się na ląd staly cd sirony wschodniej. | 


Z wybrzeżem zachodniem rzecz ma się zu- l 
pełnie inaczej. Jako niskie i piaszczyste pe- 
suwa się ku wschodowi, wkraczając w mo- 
rze tracące tym sposobem bardzo wolno ale 
nieustannie na głębokości przybrzeżnej, 

Miasta niektóre jak Adrja, Rawenna, 
Akwiteja, leżące dawniej nad samem mo- 
rzem, są dzisiaj znacznie od brzegu oddalo- 
ne. Sprawia to rzeka Pao (Pad), osadzając 
w dużych ilościach muł i piasek w powol- 
nym swym biegu. Niepiyé morze sięgało, 
jak są tego ślady, aź do podaóża Alp, a 


jeziora Comar Garda były fiordami, 


Na wzgórzach bowiem Fuganejskich znaje | 
dują się wygasłe wulkany, a jak wiadomo 


przed paroma dniami czytałem w naszych 
dziennikach, że bandyci chińscy wymordo- 
wali na tej linji kilkudziesięciu pasażerów. 

— Mam nadzieję, że nas nie napadną! — | 
zaśmiał się Jerzy. — Zresztą wszyscy Fu- | 
ropejczycy, jadący tym pociągiem napew- 
no mają przy sobie broń. i 

— Nie dalibyśmy sobie i tak rady! > od- 
part Wadllston — bandyci chińscy są lepiej 


j uzbrojeni, niż my wszyscy. Mają przecież 


nawet karabiny maszynowe... 

ozmowa w przedziale kolejowym poto- 
czyła się dalej, Była dość banalna, ot ta- 
ka, jak między przypadkowymi pasażera- 
mi, których nie wiadomo, jaki zbieg oko- 
liczności ich zgromadził. . 

Pociąg toczył się w miarowym stukocie 
wagonowych kół to wolno, to szybciej. Mi- 
jany krajobraz nudził już wszystkich... 

Nagle — widocznie puszczono w ruch ha- 
mulce automatyczne zatrzymały pociąg. 
Nigdzie nie było stacji kolejowej — to też 
zdziwienie zaczęło malować się na twarzach 
pasażerów. Nikt nie wiedział dlaczego po- 
ciag stoi.. z 

Wallston skoczył do okna. — Pociąg sta: 
vał! — zawołał — Pewnie coś się stało.. 
W tej chwili rozsunęły się drzwi przedzia- 
lu. Ukazali się w nich dwaj przerażeni po 
dróżni. r y 
+ — Odczepiono nasz wagon! — zawołał je- 
den z nich. Proszę państwa! Sytuacja jest 
groźna! To bandyci.., 

Istotnie bandyci odczepili wagon I-szej 
klasy, żeby móc obrabować jadących w nim 
pasażerów, Szajka, sk jąca się z kilku- 
dziesięciu osób, otoczyła wagon ze wszyst- 


gioghi lądu wypływające. 
wulkany znajdują się tylko w pobliżu mo- 


rzą, . 
Też „czasu trzeba bato na tak kolosalne 
przemiany? Historja ludzkości nie mówi o 
nich, bo ich nie pamięta. Zaszły w okre- 
sach tak bardzo odległych, że zaliczyć je 
wypada do okresów geologicznych świata, 
gdy kataklizmy tormowały lądy i wody — 
dając nowe kształty obliczu ziemi. 


Dzisiaj koryto Padu ujęte jest 
potężnemi tamami w karby, dolina zaś jego 
jest prawdziwym ogrodem Europy. 


Powodzie są stosunkowo dość rzadkie, a 
podanie QCuviera, jakoby wody tej rzeki 
płynęły wyżej dachów miasta Ferrary jest 
bezpodstawne, bo fała jedynie w czasie 
bardzo gwałtownych zebrań podnosi się do 
wysokości pierwszego pietra. 

Samo morze Adrjatyckie jest również 
głównym czynnikiem zmian, powodujących 
w czasie przekształcania się terenów nad- 
wybrzeżnych. Czas to, rzecz jasna, niesły- 
chanie dlugi, mierzyć się dający okresami 
tysiącleci do którejś-tam potęgi. 

ak wykazano, stale posuwa sie ono ku 
wschodowi, a to z następujących przede- 
wszystkiem powodów. Parując dość obfi- 


kich stron. Sześciu zbirów, uzbrojonych w 
rewolwery, weszło do środka, Jeden z nich, 
prawdopodobnie przywódca — władał nie- 
najgorzej językiem angielskim. 

-— Wychodzić! — Wszyscy bez wyjatku, 
wychodzić! 

Pasażerowie posłusznie spełnili rozkaz. 
Jakiś młody Japończyk, który usiłował 
stawić opór bandytom, padł w jednej se- 
wasza na podłogę z dwoma kulami w 


u. 

— Zaciągną nas do lasu — wyszeptał tru- 
pio blady Wallston... Tam się z nami tak 
samo krótko rozprawią, jak z tym Japa; 
ezykiem, . 

„Córka Wallstona trzymała się kurczowo 
ojca. Była napól przytomna z przerażenia 
i ze strachu. dą 

— Ja sie nie poddam! Będę się bronił... 
wycedził wściekły juź Jerzy. 

— To jest bezcelowe — odparł mu cicho 
Wallston. — Wszyscy się poddali. Nawet 
jakiś wojskowy z sąsiedniego przedziału 
też niejdernie odzywa. Nie damy sobie rady 
z temí lotrami. 

Kiedy wszyscy zmaleźli się w ciemnym 

lesie bandyci kazali sie zatrzymać swym 
ofiarom. mA : 
, — Teraz nas zrewidują.. zabiorą sobie co 
im się tylko będzie podobać... a potem wy- 
mordują wszystkich po kolei — wybełkotał 
Waliston. | 

Rzeczywiście zaczęła się skrupulataa re- 
wizja osobista, ` 

Jerzy wyciągnął swoje listy polecające, 
między innemi od kilkn generałów chiń- 
skich i pokazał je sżefowi bandy, | 

— To wszystko świstki! Nie ważnegol., 


pato- 


sie 


j cie, tworzy chmury zasilające deszczem 
rzeki, a te niosą z jednej strony piask 
nadsyrujac wybrzeże, 7 drugiej strony dra- 
żą podziemia w skałach i powodują zapa- 
danie się powierzchni, w którą z czasem. 
wstąpi znowu morze. 

A zwierzęta i żyjątka morskie? Czyż to i 
mie pracownicy, w czasie konieczni, by za-- KE 
jąć się nimi rówmież? Czy one nie wnoszą j 
nie w zmiany geologiczne ziemi, jak prze- 
ważną część organizmów w żyjących? 

Toć w czasie ciepłym żywią się składni- 
kami organicznemi maniesionemi przez 
rzeki z głębi ladu, gdy zaś umieraja w zi- 
mie lub po dojściu do kresu swego istnie- i 
nia, opadają na dno morskie, jak wszedzie, 
by tworzyć ze swych skamieniałych z po- 
kolenia w pokolenie ciał nowe wciąż war- 
stwy. 

Fakt jest faktem. 


Dzisiaj między Wenecją a Triestem 
Adrjatyk ma zaledwie'30 m głębokości, 


co dawnemi epokami inaczej musiało wy- = 
glądać chyba. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
— jak wskazują obserwacje oeeaaogra- 
fów — z czasem, nie nam jednak sądzić kie- 
dy to nastąpi, będzie można z Triestu do 
Wenecji przejść suchą nogą, a „królowa 
mórz“ znajdzie się na suchym lądzie. K 
Dziwić się będą wówczas ci, co po ras ra 
przyjdą po wiekach. jak to zamierzehła 
ludzkość żeglowała od miasta do miasta, 4 
z Wenecji do Triestu, jak my dzisiaj z po- | 
dziwem spoglądamy na tytaniczną pracę i: 
minionych okresów czasu, gdy w miejscu > 
wierzchołków obecnych gór kłębiły sie oce- 
any, a żywioły zmagające się z sobą rzeź 
biły oblicze świata, znacząc w swym po- a 
chodzie jakże bardzo zaawansowany i ta- = 
jemniczy- wiek ziemi. SĘ 
Zebrał: Stef. Krasiński 
Kraków. 


Jubileusz krawata. 


Prawie każdy mężczyzna zawiązuje codziennie 
krawat, ale żaden napewno nie zastanowił się 
nad tem, że krawat ma też swoją historję. 

W pierwszej połowie XVII wieku zamieszkiwał 
w Karpatach szczep górali, zwanych Kroatami. 
Kroaci obojga płci nosili dla ozdoby oraz ochro- , 
ny od zimna dookoła szyi kolorowe chustki, "LH 


Górale ci w czasie wojny trzydziestołetniej -8 
wciągnięci zostali do armji austrjackiej, gdzie BEA 
stwarzono z nich korpus tak zwany kroacki, Sa 


Otóż cały korpus kroacki nosił tradycyjne 
chustki dookoła szyń. Oficerowie jedwabne a żoł- 
nierze zwykłe płócienne w różne kolorowe de- 
senie, Ponieważ kroacj nosili chusty, więc lud- 
ność w Austrji przezwała je: kroatami. W gwa- 
rze ludowej nazwa „kroat* zmieniła się w nie- 
długim czasie w krawat. 

Mniej więcej w roku 1661 zaciągnęło się do 
armji francuskiej kilku „landsknechtów* kroac- 
kich. Francuzom lubiącym wszelkie nowości w - 
strojach, spodobały się bardzo chusty kroatów 
i jeszcze tego samego roku na ulicach Paryża 
ukazało się kilku elegantów z jedwabnemi chust- 
kami dookoła szyi. Z nadsękwańskiej stolicy no- 
wa moda rozpowszechniła się w krótkim czasie 
na cały świat, Przez dwa wieki krawat utrzy- 
mywał się w formie chustki, dopiero w roku 1842 
zaczęto lansować w Paryżuż krawały, w kształcie 
podobne do obecnie używanych. CY 

Bożyszcze kobiet Rudolf Valentino posiadał 
365 krawatów na każdy dzień inny. 

Tak jak są zbieracze znaczków pocztowych, 
pudełek od zapałek i t. p., tak samo są i zbie- 
racze krawatów. | 

Poznałem takiego dziwaka w Chicago. Miał 
on przeszło 5000 sztuk i to każda z innej miej- 
seowości. Zbierał tylko krawaty, na których była 
firma sklepu, w którym zostały: zakupione. Były 
tam okazy ze wszystkich stolic świata oraz więk- 
szych miast obu półkul. | 

W tym oryginalnym zbiorze nie brakowało 
i dawnej Polski, którą reprezentowało 39 sztuk 
z następujących miast: Warszawa, Kraków, Lu- 
blin, Kielce, Radom, Piotrków oraz purpurowa 
krawatka z firmy... Rozenfeld w Tarnopolu. 

Według danych statystycznych eleganci nasi 
zakupywali około 2 miljonów sztuk krawatów 
rocznie. emer. 


Zginiesz tak, jak wszyscy twoi towarzysze! 
— roześmiał mu się w nos żółtolicy zbir. 
Przy tych słowach zabrał mu portfel, zło- 
ty zegarek, papierośnicę i ściągnął z palca 
sygnet. 1 PR TM 
Przetrząsając zapiski w portfelu Yg" 
pomiętą, żółtą kartkę, jaką Jerzy dostał 
niegdyś w Nowym Jorku, À 
— Skąd to masz? — zapytal ostro. c 
— Dostałem ją od jakiegoś Chińczyka w. 
Haarlemie., uratowałem mu wtedy życie, 
bo byliby go zatłukli na nlicy,.. $ 
Przywódca bandy odszedł na chwilę od 
Jerzego do reszty swoich kompanów, po- 
rozmawiał z nimi przez ch wata, a kiedy 
wrócił do dalszej rewizji odzielił Jerzego © 
od pozostalych pasażerów, Gdy powiedział, 
że młoda dziewczyna jest jego narzeczoną, 
a Wallston jej ojcem, pozwolono im przy- 
łączyć się do niego. re 
ana rozstrzelali wszystkich podróż- 


nych. NE 
Pozostawili przy życiu jedynie Jerzego, 
Walłstona i jego córkę. j W 
Chińczyk, który wręczył Jerzemu żółtą 
karteczkę był naczelnym dowódcą band, 
działających na terenie Chin a sięgających 
swojemi wpływami i na Stany Zjednoczone, 


-e Z |. m m w m m wą mm 


Po paru dniach Jerzy Trooyert wraz% = 
uroczem dziewczęciem i jej ojcem znajd= 


wali się juź w Pekinie. 
Nie wiele też dni upłynęło i Jerzy poślu- 
bil Nelly Wallston. [e 


Dziś: Cyriaka 
Jutro: N. 11 po Ziel. Św. 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g, 21.14 do 4.32 


f 


Uporządkowanie targowicy 
w Jędrzejowie. 


Jędrzejów, 8 sierpnia (Zet). Wśród wielu 
prac na terenie m. Jędrzejowa, prowadzo- 
nych w obecnym okresie przez zarząd miej- 
ski, na pierwsze miejsce wysuwa się upo- 
rządkowanie targowiska przy ulicy Łysa- 

| kowskiej. 

Ę, Prace tam prowadzone są na dużą skalę, 
obliczone na 2—3 lata i obejmujące, według 
planu, całkowite zniwelowanie obszernego 
placu, wybrukowanie, ogrodzenie, wybudo- 
wanie budynku administracyjnego, mniej- 
szego budynku ma wagę, ogrodzenia dla 
poszczególnych zwierząt, budowę siudni i 
poideł, ustępów i t. d. + 

W bieżącym roku część tych prae zosta- 
mie wykonanych kosztem około 50.000 zł. 

5 Obecny bunmistrz p. Drews czyni duże 
wysiłki, aby miasto podnieść nietylko do 
rzędu miast nowoczesnych, ale nadać mu 
wygląd miły i estetyczny. 


$ Ważne dla właścicieli pojazdów 
Pan mechanicznych. 


Kraków, 7 sierpnia. Okazało się w wyniku szeregu 
kontroli ruchu, że pewna część właścicieli pojazdów 
mechanicznych, zamieszkałych na terenie Generaine- 
go Gubernatorstwa, nie stosuje się wciąż do przepi- 
sów prawnych o rejestracji. 

Za naszem pośrdeniciwem władze skierowują się 
do właścicieli pojazdow mechanicznych, przypom'na- 
jąc im szereg ważnych szczegółów. Otóż wszelkie 
istotne zmiany, dokonane na pojazdach mechanicz- 
nych, bezzwłocznie należy zgłosić we właściwym 
urzędzie ruchu kołowego, załączając zaświadczenie 
© zezwolemiu na . korzystanie ze samochodu. Przy 
sprzedaży samochodu sprzedawcą jest zobowiązany 
niezwłocznie wskazać właściwemu urzędowi ruchu ko- 
i łowego, adres nabywcy. Nabywca natomiast musi się 
(ADA postarać o wystawienie małego zezwolenia na ko- 

Tzystanie ze samochodu. Konieczność ubiegania się 

o nowy numer rejestracy ny istnieje tylko wtedy, 

jeżeli w związku ze sprzedażą dany samochód zostaje 

przeniesiony do innej miejscowości, podlegiej wła- 
ściwości drugiego urzędu ruchu kołowego. 

O ilə miejsce stalego postoju samochodu znajduje 

się przez okres trwający więcej, jak trzy miesiące, 

j w zakresie działalności innego urzędu ruchu 

wego na teremie Generalnego Gubernatorstwa, wzg!ęd- 

nie w zakresie odpowiednich urzędów Rzeszy, lub za- 

:tych Obszarów Wschodnich, należy niezwłocznie 
Ukonać wymeldowania samochodu m urzędu ruchu 

kołowego, gdzie pojazd mechaniczny swego ozasu był 
uarejestrowany. żównocześnie w mowem miejscu 
postoju muszą bvć załatwiona wszelkie formalności, 
związana z przyznaniem nowego numeru rejestra- 
cyjnego. 

Przepisy te obowiązują również samochody przyby- 
lo do Generalnego Gubernatorstwa z terenu Rzeszy, 
m przebywające tutaj więcej, jak trzy miesiące. Nie 
podlegają obowiązkowi temu natomiast wszelkie sa- 
miochody, zaopatrzone przez Wydział Ruchu Kolo- 
wego w Rządzie Gen. Gub. w odpowiednie zaświad- 
czenie. 

Z chwilą wycofania z ruchu samochodu, wła- 
ściciel jego jest obowiązany zawiadomić o tem na 

_ piśmie natychmiast właściwy urząd ruchu kołowego, 
dolączając zezwolenie na korzystanie ze samochodu. 


(Zet) Z OKAZJI IMIENIN J. E. BISKU- 
PA KIELECKIEGO, J. E. biskup-ordyna- 
riusz kielecki, dr. Czesław Kaczmarek, w 
"ostatnim przeglądzie diecezjalnym złożył 
wszystkim kapłanom diecezji kieleckiej ser- 
deczne podziękowanie za modlitwy i żywą 
pamięć w dniu jego patróna. 

(Zet) ŚMIERTELNY WYPADEK. W cza- 
sie budowy domu we wsi Zawadka, gminy 
Rzeżuśnia (powiat Miechów) wskutek wla- 
snej nieostrożności spadł z budynku ezela- 
‘dnik ciesielski, 18-letni Jan Żaba, mieszka- 
"niec wsi Mostek koło Wolbromia i poniósł 
śmierć na miejscu. 

(Zet) TOPIELEC W NIDZICY. Z rzeki 
Nidzicy obok Kazimierzy Wielkiej (powiat 
Miechów) wyłowiono zwłoki nieznanego 
mężczyzny w wieku 35—40 lat, skromnie u- 
| sea bez czapki i obuwia. W ubraniu 
denata ie znaleziono żadnych dokumen- 


ów. 

(Zet) TRAGICZNY ZGON DZIECKA 
BEZ OPIEKI. W dole po wybranej glinie 
znalazła Śmierć 3-letnia Stanisława Ku- 
Śnierska we wsi Maluszyn, gminy Mniów 
(powiat Rielee). Są to skutki pozostawiania 
dzieci bez żadnej opieki. 

(Zet) ZŁODZIEJ NA ROWERZE. W cza- 
sie nieobecności domowników nieznany zło- 
dziej dostał się w dzień do mieszkania Ja- 
. na Popczyka w Woli Czaryskiej, gminy 
Radków (powiat Jędrzejów) i skradł ubra- 
-nia i różną garderobę oraz 3.000 zł. gotów- 
ka z szafy pokoju. O kradzież podejrzany 
jest osobnik, który przyjechał do wsi na 
rowerze i znikł momentalnie po dokonaniu 
kradzieży. 

(Zety ZA KRADZIEŻ MACHORKI I CU- 
KIERKÓW. Sąd grodzki w Kieleach ska- 
zał na łączną karę po 8 miesięcy więzienia 
"Wacława Zycha i Jana Domagałę z Kiele 
(Staszica 4) za dokonanie wspólnej kradzie- 
ży 1 kg. machorki w czasie targu Konstan 
temu Grynowi z Gajówki (pow. Jędrzejów) 
i w drugim wypadku około 10 kg. cukier- 
ków Mariannie Gwóźdź. Na skutek apela- 
"cji, wydział odwoławczy sądu okręgowego 
w Kielcach zmienił wyrok pierwszej instan- 
cji, skazując obydwóch łącznie po pół roku 
wiezienia. ` 
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Rejestracja rowerów na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa. 


starosta powiatowy, względnie miejski. Pozwole- 
nia na korzystanie z rowerów w każdej chwili 
mogą być cofnięte. 

Rowery niedopuszczone do ruchu podlegają de- 
cyzji władź i za odpowiedniem odszkodowaniem 
mogą być zajęte do używania, względnie wywia- 
szczone. — Odszkodowanie to jest uregulowane 
przepisami prawnemi. Oszacowania wartości ro- 
werów dokonują starostowie powiatowi, względ- 
nie miejscy. 

Osoby nie stosujące się do obowiązku zgłosze- 
nia lub korzystające z roweru bez pozwolenia, 
podlegają karze grzywny do wysokości 1000 zł. 
i aresztu do trzech miesięcy lub jednej z tych 
kar, o ile — jak podkreśla zarządzenie — według 
innych postanowień nie jest przewidziana kara 
ciężka. Postanowieniom karnym. podlegają rów- 
nież osoby, wyłudzające pozwolenia nżywania, 
lub usiłujące usunąć rower z pod zasięgu władz. 
Orzeczenie karne wydaje starosta powiatowy — 
względnie miejski. 


Kraków, 7 sierpnia. Od dnia 30 sierpnia 1942 r. 
korzystanie z rowerów dozwolone jest tylko za 
specjałnem zezwoleniem władz. Rozporządzenie 
policyjne zamieszczone w numerze 63 Dziennika 
Rozporządzeń dla Generalnego Gubernatorstwa, 
obowiązuje wszystkich właścicieli, względnie 
przechowawców wszelkiego rodzaju rowerów do 
niezwłocznego zgłoszenia ich u burmistrzów — 
względnie wójtów. Termin rejestracyjny upływa 
z dniem 20 sierpnia. Obowiązkowi zgłoszenia 
podlegają również rowery nieużywane. Pozwole- 
nia na korzystanie z rowerów będą udzielane 
przez właściwych starostów powiat. względnie 
miejskich, przyczem odpowiednie podania u- 
względnia się tylko wówczas, jeżeli rower jest 
potrzebny w interesie zawodowym lub z innych 
ważnych powodów. 

Do wniosku nałeży dołączyć zaświadczenie pra- 
codawcy, zatwierdzające konieczną potrzebę. 
osób niepozostających w żadnym stosunku pra- 
cy, © konieczności potrzeby decyduje również 


Pomyślny rozwój pożarnictwa 
w powiecie starachowickim. 


wych krytych zbiorników wody po 50 me- 
trów sześć. każdy, aby w ten sposób przy- 
czynić się do zmniejszenia klęsk pożaro- 
wych. 

Niedawno odbył się w Ilży pieciotygod- 
miowy kurs przeszkoleniowy dla komem- 
dantów straży calego powiatu i ich za- 
stępców w czterech turnusach i jeden tur- 
nus dla mechaników motopomp. Kurs u- 
kończyło 196 kursistów. 

W czasie odbywającego się kursu w 0- 
kolicy Iłży wybuchł miespodziewanie po- 
żar, który objął dwa budynki mieszkalne. 
Przybyłe natychmiast straże wraz z kur- 


sistiami zlikwidowały miezwłocznie pożar, 


(Zet) Kielce, 8 sierpnia. Na terenie po- 
wiatu starachowickiego (dawniejszy po- 
wiat iłżecki) istnieje 75 straży pożarnych o0- 
chotniczych, oraz straży szkoły rolniczej w 
Chwałowicach, aminy Krzyżanowice. — 
W stadium organizacji są straże w Rzepi- 
nie, gminy Pawłów I w Rzechowie, gminy 
Rzeczniów. 

Całkowicie zmotoryzowane straże: Stara- 
chowice-Tlża — częściowo Wąchock, Linsko, 
irabowiec, Baliów. Mirze i Sienno. Obec- 
nie po przeszkoleniu komendantów, straże 
pracują bardzo wydatnie; pozatem strona 
prewencyjna, jak komi ja przeciwpożaro- 


Tax 


we, zaonatrzenie wodna im. stoi na wyso- i 
kości swego zadania. Aby w tym wypad- | który zagrażał conajmniej 20 sąsiednim 
ku nie hyć gołosłownym; przytoczymy | domom. ; ; 

| pierwszy z brzegu przykład efiarności 0- Władze miejscowe, a szczególnie p. sta- 


| ehotniczej stnaży w Grahoweu w gminie 
Rzeczniów: otóż straż ta, ahy zapewne no- 


waj motopomoie odpo: nia ilość wody, 

własnym wysikiem pr A | 

wy dwóch sztnezmych zbior: 280 | roku bieżącym jedenastu motopomp typu 

metrów sześć, wody. „Magirus-Goliat" wielkość Il-ga i 3.600 m 
| bież weża tłoczonego trzyfachowego, nie li- 

.cząe wielkiej ilości drobnego sprzętu. 


rosta powiatowy Zettemeyer, otaczają po- 
żarnictwo w powiecie wyjątkową opieką 
moralną i materjalną. Czynnikom tym na- 


leży zawdzięczać między innémi kupno w 


na 


E 


W bieżącym miesiącu powiat przystępu- 
je do budowy 19 szancznych  żelaz0-Uetono- 


stety sam cygan tego mie wie. W toku do- 
chodzenia przeprowadzonego stwierdzono, 
że w pobiciu Hermana brali udzial: Józef 
Stepień ze wsi C ro-Mazur, gminy Dąbro- 
wa (powiat Kielce) 
Mniszka-Dziadówki, gminy Złotniki, posiu- 
gując się rzekomo sztachetami. 


Nakłaniał do fałszywych 
zeznań. 


(Zet) Feliks Andrejas z Pierzchnicy, gmi- 
ny Drugnia (powiat buski) miał sprawę 
karną, wytoczoną przez Agnieszkę Michal- 
ską o pobicie. Aby wyjść z niej na czysto, 


ti. być uniewinniony, zwrócił się do nieja- | kżejeckiego zasiedli w dniu 3 bm. Stępień 
kiego Jana Górskiego w Pierzehnicy i na- |; Mania. Ponieważ nie stawili się $wiadko- 
mawiał go by on sam, lub ktoś z jego rodzi- | wje, sprawa została odroczona na inny 
ny zgodził się być za świadka przed sądem | termin. 


(Andrejas) został zacze- 
piony przez Agnieszkę Michalską i że tylko 
bronił się przed napaścią z jej strony. Za 
złożenie tego rodzaju nieprawdziwych ze- 
znań, Andrejas obiecał dać zboże i ziemnia- 
ki. Górski na propozycję tę nie zgodził się. 

O nakłanianiu Górskiego do fałszywych 
zeznań dowiedziała się Michalska i zawia- 
domiła o tem prokuratora sądu „okręgowe- 
go w Kieleach. 

Sprawa przeciwko Andrejasowi zakoń- 
czyła się w sądzie okr. kieleckim w dniu 8 
bm. skazaniem oskarżonego na miesiąc a- 
resztu. 


Sądowy epilog zabawy. 


Kielce, 8 sierpnia (Zet). W mieszkaniu 
Józefa Sadowskiego w Mniszu, gminy Złot- 
niki (powiat Jędrzejów) odbywała się za- 
bawa, na którą już prawie nad ranem przy- 
był dobrze podchmielony cygan 17-letni z 
sąsiedniej wioski Lipnicy, Kazimierz Her- 
man. Cygan mial zatargi z „chłopeami w 
Mniszku i dlatego jego przybycie na zaba- 
wę spotkało się z tajoną miechęcią. Oliwy 
do ognia dolało jeszcze awanturnicze za- 
chowanie się cygana, w którym odezwała 
się jego gorąca krew cygańska, gdy muzy- 
ka zagrała jąkąś skoczną poleczkę. Cheiał 
szaleć, ale gdy go ktoś chciał zmitygować, 
rzucił się na niego, krzycząc, że „wszyst- 
kich ich szlak trafi“. 

Natręta wyrzucono za drzwi, a za nim 
wybiegli kupą uczestnicy zabawy. Rozle- 
gly się odgłosy uderzeń, dłuższa kotłowa- 
pina.. i za chwilę wszystko ucichło. Na 
ziemi nieprzytomny leżał młody cygan z 
twarzą calkowicie pokrwawioną, po którego 
dopiero w kilka godzin później przybył 0j- 
ciec i odwiózł go do szpitala w Jędrzejo- 
wie. Lekarz stwierdził między innemi zła- 
manie kości nosowej, połączone z zniekszał- 
ceniem nosa oraz trwałe upośledzenie le- 
wego oka spowodowane pęknięciem naczy- 
niówki i siatkówki oka. 

Kto jest sprawcą pobicia cygana? Nie- 


i stwierdził, że on 
Złagodzenie wyroku w apelacji 


(bal) Niezgodne stosunki na tle spornego 
gruntu pomiędzy mieszkańcami wsi Trzci- 
niec w powiecie Jędrzejowskim, Stanisła- 
wem Dąbrowskim a Rozalją Tambor doszły 
w końcu do ostateczności, a burzliwej na- 
tury niewiasta sprowokowała awanturę, 
czasie kiedy Dąbrowski przejeżdżał fur- 
manką przez pole, Rozalja Tambor poczęła 
obrzucać go kamieniami, powodując przez 
to ogólne obrażenia ciała oraz ranę w oko- 
licy ucha. Po przeprowadzeniu dochodzenia 
policyjnego, sprawa awanturniczej kobiety 
znalazla się na wokandzie sądu grodzkiego 
w Jędrzejowie, gdzie skazano Tamborową 
na 6 miesięcy więzienia, biorąc pod uwagę 
dane świadectwa lekarskiego i tę okolicz- 
ność, że Dąbrowski był dwa razy wprowa- 
dzany przez komornika w posiadanie pola, 
a oskarżona nie zwracając na to uwagi 
wzbraniała korzystać Dąbrowskiemu z bę- 


| w firmach: „Hak, ul. Zielna 29, | 


szajcie adresy 
stycznego 


nie. 


jako robotnik 


Władysław, zam 


Do nabycia w Warszawie, — Pińczowska 29. 
tel. 632-46, K. Arnold, ul. 2u. 
rawia w/81, telefon 829-28. 

pa 


i Stanisław Mania z. 


Na ławie oskarżonych sądu okręgowego :! 


Filateliści! Interesujący się pakie- 
tami całego świata i Polską. zgła- 
do Biura Filateli- 
A. C. 
szawa, Marszalkowska 122. Cenni- 
ki na pakiety wysyłamy bezplat- 
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Unieważniam zaświadczenie pracy, 
leśny, 
przez Państwowe Nadleśnictwo w 
Olesznie, na nazwisko Kucharski 


slawiu, gmina Slupia. 


Uniewaźniam dowód osobisty, Wy- 
dany przez Magistrat miasta Ję- 
drzejowa. na nazwisko Ryterband 
Rubin, zamieszkały Jędrzejów — 
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mn 
Unieważniam książeczkę członkow- 
ską Nr. 566, wydamą przez Spół- 
dzielnię Rolniczo-Handlową, 


drzejów, na nazwisko Piasecki Ed- 
ward, zamieszkały Potok Mały. 


Jubileusz gumy 
do wycierania. 


Wynalazcą gumy by] sławny chemik i fi- 
lozof J. Bristley, urodzony 13 marca 1738 
roku w Tieldhead, a zmarły 6 lutego 1804 
roku w Northumberlandzie w Pensylwanii. 

Otóż znany ten chemik, robiąc pod koniec 
1791 roku rozmaite doświadczenia z kauczu- 
kiem, otrzymał czarną, elastyczną masę. 
Masę tę nazwał od jej czarno-brazowego 
czyli „skórą mu- 


koloru „peau de negre“, 
rzyna”. Był to pierwowzór używanej obe- 
cnie gumy do wycierania. 

Długi czas używano tylko czarnej gumy, 
gdyż nie znano sposobów OCZYSZCZANIA 
kauczuku. Obecnie, jak wiemy, fabryki wy- 
rabiają gumki w różnych kolorach, od bia- 
łych począwszy przez blado różowe, sele- 
dynowe, niebieskie aż do krwisto purpuro- 
wych i czarnych. 

Sa gumki bardzo miękkie, przeznaczone 
do bardzo delikatnych papierów i precy- 
zyjnych rysunków. Jeszcze dwa, trzy lata 
temu w powszechnem użyciu były twarde 
gumy do wycierania atramentu, teraz wy- 
chodzą one już z użycia, a zastępują je ró- 
żne „plamozniki“ itp. 

Fabryki gumek umieszczają na swoich 
wyrobach znak fabryczny, przeważnie ja- 
kieś zwierzatko, jak: myszkę, kota, słonia 
i wiele innych. 

Pamiętam, jaką wielką radość sprawiało 
mi za lat dziecinnych posiadanie gumki % 
kotkiem lub myszką i z jaką dumą pokazy= 
wałem ją swym kolegom ze wstępnej kla- 


sy. 

Tak, jak są zbieracze znaczków pocgto- 
wych, tak samo są i zbieracze gumek do 
wycierania. 

Spotkałem kiedyś takiego dziwaka w 
Atenach. Miał zbiór złożony z 8.356 sztuk. 
Były tam okazy z całego świata i co naj; 
ważniejsze, każda inna. Były całe serje i 
pojedyncze okazy: Miał naprzykład całą 
serje gumek belgijskich ze słoniem, skla- 
dającą się z 18 sztuk, najmniejsza ważyła 
3 gramy, a największa 150 gramów. 

Wszystkie gumki były skatalogowane i 
ponumerowane i umieszczone w oszklonych 
gablotkach mahoniowych. 

Każde państwo miało swoją osobną sza- 
fkę z napisem i barwami narodowemi na 
drzwiczkach. . 

Dawniej, nim wynaleziono obecnie uży- 
wane gumki, posługiwano się do wyciera- 
nia pisma ołówkowego miąższem chleba. 
Pismo zaś atramentowe wyskrobywano za 
pomocą małych ostrych nożyków, jeszcze 
dotychczas gdzieniegdzie używanych. 

emer 
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dącej jego własnością ziemi. Skarga odwo- 
ławcza przyczyniła się do ponowienia roze 
prawy, przyczem Sąd Okręgowy w Kiel- 
cach wyrok względem Rozalji Tambor w 
cześciach dotyczących winy, kwalifikacji 
prawnej oraz czynu przestępczego zatwier- 
dził, w pozostałych natomiast uchylił i ska- 
zał oskarżoną na 1 tydzień aresztu. Na 
rzecz Stanisława Dąbrowskiego zasądzono 
poniesione przez niego koszty w postępo- 
waniu II instancji. 


Za przeciwdziałanie — miesiąc aresztu 


(bal). We wsi Kępie, gm. Oleśnica, pow. 
| Busko przeprowadzona zostala komasacja 
| gruntów, przyczem z polecenia mierniczego 
oraz sołtysa, Antoni Furman przeorywał 
drogę przejazdową między polami. Praca 
szła mu niesprawnie, dopokąd na drodze nie 
pojawili się Ignacy Koza oraz Tomasz Ko- 
za, którzy zażądali przerwania pracy. Gdy 
słowa ich nie odniosły skutku, poczęli Fur- 
manowi przeszkadzać w powierzonych mu 
do wykonania czynnościach i odrywać go 
siłą od przeorywania miedzy. Gospodarz 
próbował stawiać im opór, na co napastni- 
cy odpowiedzieli rydlami, bijąc  Furmana 
po rękach i eałem ciele. Kilkanaście sil- 
nych uderzeń spowodowało wiele krwa- 
wych ran oraz ogólne obrażenia. Awantura 
na granicy pól była przedmiotem rozprawy 
w sądzie grodzkim w Stopnicy, gdzie za 
zbyt porywczą naturę przed kratkami od- 
powiadali obaj Kozowie. Oskarżonym udo- 
wodniono winę i skazano każdego z nich po 
1 fhicsiącu aresztu. Przy wydawaniu wyTro- 
ku sąd wziął pod uwagę okoliczność obcią- 
żającą, że skazani przez swoje wystąpienie 
zamierzali przeciwstawić się zarządzeniom 
mierniczego, który przeprowadzał w Kę 
piach komasację. Uważając, że wyrok jest 
nieodpowiedni Ignacy Koza i Tomasz Koza, 
zgłosili skargę apelacyjną, a ponowną TOZ- 
prawę rozpatrzy sąd okręgowy w Kielcach. 


Foto-Cukrowski, Warszawa, Mar- 
szałkowska 152, — Foto-Aparaty, 
sprzet wszelkiego rodzaju, kupuje, 
Kamiński, War- | dobrze placę. 283 
Sztuczna biżuterja! Posyłam duży, 
ładny d6ortyment w 45 wzorach ża 
zł 225.— i komplet grzebieni 14 
rodzajów za zł. 100 Każdy 
wzór inny, ceny niskie. piękne 
wzory. Ważne dla sklepów i od- 
sprzedawców. St. Rożyński, War- 
szawa, Hipoteczna 3, m. 19. 341 
Da aM 
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Szukasz nowego kontaktu 
handlowego? Znajdziesz go 
z pewnością przez ogłoszenie 
w NOWYM CZASIE. 


336 


wystawione 


ieszkały w Budzi- 
345 


Ję- 


Jędrzejów, 


Rynek 1, tel. 50. 


